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Wrażrnie traktatu w Rapallo. SA FO ,~Król boksu" . • GEllUA, 18 kwietnia, godz. 20,35 w. (Od wł. koresp •• Kurjera Wieciornego•). tł . . 
Traktat handlowy, zawarty w Rapallo mi~dzy rzekomymi kopciuszkami konferencji, Rosją i z ~ olą ~egr- •· drama& cyrkowy w 6-olu aktach. 

Niemcami, wykazał jasno, na jak kruchych podstawach spoczywa idea zbratania wszystkich ludów świata. WWW\M4 A ;~,...~~~""'-M""'fiił..,&""'&U-

Najpierw aeropag pięciu radził coś i postanawiał bez udziału Rosji i Niemiec. w odpowiedzi aa to, ta Po Obłnc!n mJ!!t1zu nad Wl!~"SU7.Y ... ln!I 
dwójka, uwatając, te trzeba znaleźć jakieś groźne antidotum, zawarła obecnie traktat, który sprawił na 11 u 1t uu J I' uq. Uoyd 6eorue za p olltylłą snueJ 

reki! innych członkach konferencji piorunujące wratenie. Jednem pociągnięciem pióra stworzono atmosferę, 
dokumentującą wyraźnie, te narody europejskie nie dorośły Jeszcze do wsp6łpracy nad 

OENUA, 19-go kwietnia CPAT). odbudową swych zrujnowanych gospodarstw. 
Ag~ncja Havasa donosi, !e w ciągu W niektórych kołach ~onferentji traktat sowiecko-niemiecki wpłynął na spotęgowanie się 
dnia wczorajszego Lloyd Oeorge optymizmu 
rozważał mo:&liwość wywarcia Dopiero przed godzinll jeden z rzeczoznawców francuskich oświadczył mi, te dobrze się stało, 
na Niemcy nacl•ku dla zm11• gdyt jasne zdeklarowanie •lę gr•py •owlecko-nlemleckiej wpłynie w zbawienny spos6b 
szenia Ich do cefnlęcla za· na ściślejszy so;u•z pomiędzy po:?ostałyml narodami Europy i raz na zawsze przekreśli 
jętego stanowiska. ~ mrzonki niektórych dyplomatów angielskich i włoskich, którzy zmierzali do dopuszczenia bolszewików 

Schancer podkreślił .koniecz- i zwyciężonych niemców do koncertu międzynarodowego z zupełnem równouprawnieniem. 

Organlz~cja urzędów. 

WILNO, 19 kwietnia. (A. W.) 
Dziś odbyła si~ tu konferencja 
przedstawicieli rządu polskiego i 
b. tymczasowej komisji rządzącej 

dla ustalenia szczegółów organizacji 
urzędów ziemi wileńskiej zgodnie 
z ustawą sejmową. 

Produkcja weola na 6. ~la~~u. ność dalsz:ej pracy konferencji, Traktat w Rapallo, oceniany z punktu widzenia najblitszej chwili, zdaje się rzeczywiście być 
wychodząc z .załotenia, te wy• pod pewnymi względami bardzo korzystny. W tygodniu od 2 d·o 8 kwietnia r.b„ 
Jazd jednego z pafistw, W katdym razie podkreślić trzeba, te Polska nletylko została dzięki temu unus Inter wydobyto na G. Sląsku ogółem 750.'.?0a 

tonny węgla kamiennego. Z tego zu­kt6re podpisały traktat nie- pares, ale le w naradach wsp61nych aeropag•, małej ententy I Pol•kl ~••n~a tyto dla kopalń 68.001 ton, na deputaty 
mlecko-ro•yjskl, pocl119nął• sltt na naczelne miejsce. . 14 594. Wywieziono 625.563 t., a mia· 
by równia wyjazd drugiego Przemówienia min. Skirmunta uzyskują nietylko aprobat~ -Prantji i Belgji, ale spotykają sit: nowicle: na G. Sląsk 56.140, do Niemiec 
paAatwa. nawet w kołach angielskich z bardzo tyczliwlł ocen11. 127s:o4, do Polski 86.691,. do Auetrjl 

~lo~ Oeorge miał na to ~- Mimo wszystko traktat handlowy, p~dpisany przez Wirtha i Cziczerina w Rapallo, zadał cios ~·=h 2:~5~ c~:c~s~~e~~~~47,7::od! 
powtedziet, te w obecnej chwali łmlertelny prsewodnleJ Idei obecne1 konferencji. or;ka ~.~. dn Kłaio~dy 671. 
byłaby najaorszą polityka słabości. Ci, którzy patrzą w dalszą przyszłośt, widzą cię.tkie chmury na horyzoncie. W tym sensie właś-

nie wyratał się dzisiaj przed południem. w gronie kilku dziennikarzy jed{n z .głó .~nych delegatów wło- ID sprawi·e mtaf ltSfÓW HSfaWDJ[b 
neotralaf za kootyouo1ao1e 

konferencłl 
skicb. Słowa jego nacechowane były wielką troską o przyszłość Europy 1 równowagę gospodarcz~ n 111' . ' 

216 świata. po korsie • 
· .t.blitenie rosyjsko niemieckie - mówił - jest zbyt powatnym blokiem, aby go lekcewałyć WARSZAWA, 19 k\··ietnia. (Tel • 

. O~NU;A, 19 .kwie~ia (Pat) Do- Nawet tel ła w p6łpraca pozostałych pafis\w n wie om '=• O ojnie mf- od naszego ter.~. Rada $lleldy picnięż· 
wiaduJe 1 ~ z ~nnroda1nego tr~~a! litarnej, lub nawet go podarczej, nie może być dzisiaj mowy. Europa jest wyczerpana I gln~ła neJ w Warszawie wobec po~losek .0 
te pr~edi:;ta wi~iele. SzwajCatJl 1 b w t klej walce bez ratunku. Z drugie1· strony tolerowanie tego zbliżenia zagraża poważnie I mającej nastąpić przymmowe· i:.ptacie Szweci t, Brantmg 1 Mosta posta- Y a. . . . . . listów zastawnych towarzy. twa kre<ly­
nowili zwrócić się do prezydenta powrotowi do normalnych stosunków. W katdym razie o zgodnej wsp6łpracy niema JUi co fowego miasta Lomży ro kursil' 21n 
podkomisji politycznej Szancera z myślet. Jeśliby się udało znaleźć wyjście z tej sytuacji, wyjście faktyczne, a nie na papierze, byłby to marek za H.O rb., ogłasza, że uważa za 
prośbą <? J.aknajrychlejsze zwołan~e cud nad cudy.• f niedopuszczalne regul01~.·~nie zobowią· 
podkomis1.~ w celu kontynuo~ama Dopiero w świetle traktatu w Rapallo staje lę zrozumiałą taktyka Stanów Zjedno„ zań przed vojennych za ie:inf! dwuty­

!~:1~f:cJ~r~~~~e!~~ ;~:~1~e~~ czonirch! które nie wierzyły od początku w mo!nośt porm;umiema i ni chciały · wzląt udzlałq sięczna Ich wartośe .. 
tralnych Hiszpanji, Norwe§ji, Ho- w stareJ sztuce, odgrywane} tylko w nowych dekoracjach. Cz. O. k 
land1·i Dan1·i Szwa1·c .. i „ 'f\%1$. ie)· SZI giełia WarszaWS ł. , • ar.J• zwecii. Obrady w w·1lł1· ,,Ra11n·10''. • Jest dąteniem tych państw, u u -o-
ab,- zbadano prą ioh u- Zgodne stanowisko mocarstw. Na dzislejszem zebraniu giełdo· · 
dziale zowartw łPaktat . wem ujawniła się w stosunku do walut 

niemieoko•rosy)ski, OENUA, 19 kwietnia (A. W.). Przebieg posiedzenia we willi .~aggio•, na którem obecni byli 1 tendencja zlekka zwyżkowa. 
który dotychczas był tylko oma- przedstawiciele 9 państw sprzymierzonych Polski i małej ententy, zagaił p. Pacta. · w dziedzinie papierów dywidendo· 
wiany przez przedstawicieli patistw Następnie delegat włoski p. Szancer zreferował układ rapalski. Głos zabrał Lloyd George (prze- wyc:h tranzakcji dokonano mato po kur-
sprzymierzonych. mówienie jego podajemy w telegramie własnym). sach nie zmienionych. 

Po nim przemawiał p. Barthou, popierając Lloyd Oeorge'a. Rozwinc:ła si~ dyskusja, w której '.otówka. 

Stanowisko memlec zabJerallT~~°:~is {Belgja), Benesz (Czechosłowacja), lshi (Japonja), Diamandi (Rumunja), Winczicz (Jugo- ~~~z ~~~1!5~5~'365 :>SB.5. 
!3ERL_IN, .19 k'."ietnia. (Pat.) - sławja) i wreszde minister Skirmunt, którego przemówienie wysłuchane było przez wszystk:cb z wielką 1. zeki wpłaty. 

„Local Anze1ger• donosi .z Genui, uwagą. Lloyd George wi~,~zowat m;n. Skirm1111towi, pad;.creślając, .te pod:a:iel '1.l Selsti• ~35. 
że nota państw sprzymierzonych zupełni• j~go opinję. Na zakończenie min. Skirmunt odczytał projekt tekstu noty. Rozpoczęła Berlin 13.25-15.17. 
z?stała doręczon~ ~athe_nau~wi do- si~ nowa wymiana zdań, co do tego tekstu. Gdattsk 13.27-tl.OO 
piero po połudmu. Dziennik po- · . Charakterystyczne jest, ~e w o;iu1e:le oelej dJa'l:uajl *•den z delegatów nie •r• L.ondyn 17125-17115· 
1 · e za tr · kół · · kich Nowy I ork ~'365. ~ p~ ywame mem1ec. ' atępow•I pPzeciwko Rosji. Drobne dolary 3875-5845 
ktore twterdzą, te postanowtenle Po ..- •4C pleii"wa:zy od czasu :11awa--ch łr~ktatu wer~alakkgo wielk,„ mo• Parfi .~59 - :~n. 
wykluczenia Niemiec z komisji, oaratwa, Polska I mała ententa z&jfłłY wep61nie Zg dną postawę, i•ko państwa • Praga 76.75 
mającej roz~atrywat kwestj, r01yj• równouprawnione. Wiedeń l5J. 
ską, mo~e brf tylko po•ta• ' SZVł&jcarJa 755.25 

nowione przez pten•m ko... Państwa neutralne domana1ą się dałszt·go prowadzenia obrad„ ferencjl. · 

Czy llemcy opuszc1, Genuę? 
Cil!"UA, 19 kwietni Pat. 

OENUA, 19 kwietnia .(A. W.) Przedstawiciele państw neutralnych postanowili wysłać delegadę 
z p. Brantlngiem na czele do przewodniczącego konferencji, aby poinformował si~ o sytuacji i domagać 
sit prowadzenia dalszych obrad na zasadach początkowo ustalonych. 

Protest niem ców. Wobec dec,zjl p11ftstw ęrzv-

mlełzonych iyykluczenla nie- OBNOA, 19 kwietninia (A. W.) Krążą tu pogłoski, te Niemcy zamierzają wystosować &wałtGwny 
miec od waz lklch daleZJJCh protest w odpowiedzi na not~ aljantów. 
roko a~ Ro•Jll rozwa.tane 
tu jest pytanie, cą nlemcy Jak się pisze historję. 
w taldch Wllll'1f!nka1i:h pozo- OENUA, 19 kwietnia (Tel własny „Kurj. Wiecz:."). Autor wiadomości w gazecie „Layoro" o tem, 
•ł•n11 w G9 nall. W · m~a~o- te Lloyd George był uprzedzony o traktacie rapalskim, zapytany przez diiennikarzy polskich, skąd wziął 
dajny~h k:ot~ch ~onfe~ncjl t~ plotkę, odpowiedział, te wywnioskował to z faktu, iż Lloyd George w poniedziałek :ia obiedzie 
::~:~'!:1~~:11:~~.'jicyl P:~ u Alberta Thomasa był UJesół, jak dziecko. Tale ię pisze historj~. 
optaa2c~t\ C:~azi.. 

Ma~h n!emłaet1 spa~a. 
WROCł.AW, 19 kwietnia <Pat). 

Pod wpływem niekorzysfnych wia­
oomości z Genui marka naem.iec1<a 
poważni~ sp"oa. 

Stańowjsko Lloyd George'a. . -
QENUA„ 19 kwietnia (feL własny „Kurj. Wlecz."). Obrady w willi „Raggio" trwały do pótnego 

wieczora bez przerwy-nawet na łnlat.18.nie. W czasie obrad, jak dowiaduję się, Lloyd George tak sfor­
mułował swoje stanowisko: ,!!Kale.t:~· zupełnie oddzieli6 odpowi dzłalno66 Roaii od od• 
powlodzialnoaci ~iemieo. Ulesc„ bourle.... podpl•uJ111c traktat rapalski, po­
gw&ł!clły łrmkiet wer-ialv!J z top ,....,q .... -..•..,1,te • ełGSanku do nich 
keo&Qk.9111J!hllilł ~~ 

1 .Isty zastawne. 

.\ i pót proc. liMy zagt. zlemsk. za 
100 rubli 270. 

_. 1 pól proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marelt 60,25-59.75 

5 proc. oblig. m. Warszawy 295 
5 proc. pot. przezorn. 91~ 

\ c.le. 
Bank łCred. W mz.1·5 tm. 3'200-~ 
Bat1k Hendł. „ Warai. 4400 
1'"1k %j. ziom. poL ltn'l 
Bank Zachodni :łtoo-®3.'.1· 
Cukier 52\n). 

Pirle1 1 tC<I. 
W ęS1iel 295&1. 
Bracia Jabtkowgcy 172..,, 
Ostro-wiec 8500-800). 
Rudz:ki 2675 -2500. 
Starachowice 6375. 
Borko-wskl 1360. 
Zyrardó111 7700.l 
Polska nafta 2125-2130. 
Kijemkl I Schottze 6100. 
Lilpop $5--!S&f.tl. 
Żegl~• 5!200-2'.lS). 



„ 

J{lJR:Jmf·wrn-ctOrmY•, Sroda dn. 19· tiwtetnla 192~ ·r. Nr. 89. 

Genua . a poczucie rzecz wistości Z Rosji. U wierzycieli Europy 
Po pierwszym okresie kon~ jak to było w Brześciu w mo- Towary do Polski. (Koresp. własna „Kurjera Wieczoru.") · 

ferencji genuet,skicj większość mencie ~łynnego okresu „ni Kijowski. oddział ukraińskiego Stany Zjednocxone wobec konferenc;I w Genui. Rewo· 
obecnych straciła humor za mira. ni wojny" (ani pokoju, wniesztorga wysłał do Polski tle· lucja rosyjska Jest przemijającym kaprysem". G:n. Sle· 
wyiątkiem pp. Lloyd George'a ani wojny). viy transport towarów w ilości 65 mionow obwiniony o kradzlei futer. Generalny atrejk 
i CZięzerina, Ci dwaj . męicr wagonów. g6rnlk6w. Gdzie będą realizowane postanowienia zjazdu 
wie stanu tak różnego autora· :\asiępni.e rozpoczyna się Bolszewicy 'niezadowoleni genuefisklego. 
mentn przynajmniej '"" chwili okres c.!n!g1.. w którym rząd z polskiej defenzywy. W a si Y n· g t o n, w marcu. 50,000 dolarów, jako kautj~ za 
obecnei mają jedną \vspólną. . s~w!eclo tdZle d:ogą kompr?· Kijowski dziennik „I<ra'snai·a . Nie można było wymagać od tymczasow~ .u:"'olnieni~ generała, 
Cech&>., kt(J"r::t pozwala i111 zacho- m1sow. Wszak 1 w Brześcm A • · dł ł w.1ernycb tradycji yankesów, ab,>w lecz prośbie JeJ od~ów10~0. . .,. rmja pisze we . s ów przybyłycl1 b d J Zast"p pr ółk kt wać . równowagę duchową po- uzyskali Niemcy dla ~tebie naj- z polskiego pasa pogranicznego, ieżącym zie.więćdziesiąt dztewią- . , C.Y awm sp i, na o-

ts I 
· t t · tym roku od wygłoszenia przez r~l ~ądame za~res~towano gen. 

mimo bezpłodności pierwszych rozmai ze u gi. us ęps wa t że w polskich przygranicznych od- prezydenta Monroe' go . sakramen- ;,!em1onowa, i:os1ada]ą wyrok i:a 
dni .obrad. Mi:rnowicie. mają koncesje, które były w~ęc~ działach wojskow_ eh W):gł~siane talnego ·„Nie wolno!" interwenjo- ~1ego, nakazu1ący m~ . zapł.aceme 
oni ·w dużym -:topniu rozwinię- sprzeczne z ówczesną teor:ią 1 ~ą od~ry ~~ t~mat,. Ja\łapać wali w sprawach czyslo·europei- im su~y 930.0JO rublt 1 twierdzą, 
fe poczucie rzeciywistości. A praktyką komunistyczna. Dla- nfsryun~~łnf~rzo;i 2

0~f:cnywie aneomJ·e~t skicb, biorąc udział w konferencji że ma1.ątek generałak ptrzewyższa 
• l b · · ·. · ó • h k l k · · t ' . genueńskiej znacznie wymaganą wo ~ me 1rze a · zapc,mmac. 1.~ m~ cze~ z . Y 01!1P e. s pans w w~nag~odze'.11e. O ws~ystkiem tem Ale to t" lko 0 r ' _ Okazuje się więc, te organizo· 

tak dawne są czasy~ k1edy t burzuazy1nycb me tmał uzyskać dzienmk. p;sze z n1eukrywane:n derlip jednfic udpł Z? Yd ~n V~n. wanie wojsk przeciwsowieckich 0 
J Jo yd George był dla 1' nglji tego w nowym okresie sowie- rozdra.!ntemem. wraz z ambasad~re~c: ~ R~;i~ il.e nie k?ńczy si~ przeniesie.ni~m 
rew~)łttcjonistą . swojego .rodza- tyzmu . Było by to nawet łat- K 1 t 

1 1 
. p. ChilcPs'em bc:dzie bardzo do· s1.c: do wiecz~ości lub do wu:z1e-

ju bolsze ~ikiem. który pogrzebał, ":iejsze w G~nui w 1922 r., 0~ a ern •flO maJ•·. kładnie ~ledz!ł bieg wydarzeń nad ma, opłaca się doskonale. •• 
przeciet Jeden z .tradycyjnych mt w Brześcm w 1918 r., gdy- Komitet wykonaw~y komin-. zatoką bgury1ską. • - . . · . . b · t i t i tema wydał do robotników wszyst 1 Pozatem w kołach politycznych • • 
fllt}dat!1entó~· panstwa angiel- Y m~ o, e am roz~aw.ano kich. krajów odezwc: w kwestji krątą całkiem zresztł\ uzasadnione Dziś rozpoczyna się " Stanach 
sktego - izbę_ lo~dów.. D~w- wła~r1wie. w cztery o~zy. Niem- 1-go ~aja. . pogłoski, te pomimo 11rzędowej Zjednoczonych generalny strejk 
nego „ rewołuc1omstę" angiel- e.y t Ros1~, a tułaJ rozmowa W!ększa czę~ ~~ezwy poświ~· „abstynencji9 . Stanów Zjednoczo- górników. . 
skiego i „niedawnego" rosyj- odhywa się wśród tłumu, który 

1 
eona 1est. ~en~ensk1~1 konferenCJ1, nycb ~d spraw europejskich i u- Pomimo jednak grótb i pogró­

skiego p. Cziczerina łączy po- między sobą z trudem docho- , ~.~a te1 r.on erenc11 .rządy burtu· chylenia ~~ę od. udziału w pracach tek bardzo gwałtownych ze strony 
· · . kt. . d · d ł d D I · j · I ~Z)Jne bt:dą po raz pierwszy per- konfarenqi - - 1ednakte rzad ame- komitetu strejkowego, koła rządo· 

1..zuc1e :zcczyw1s1ośc1„ · orego ZI O a u. . e egac a rosy]'" I traktowały z robotniczą republiką rykanski w rzeczywistości - bardzo we i przemysłowe zachowują u-
brak w1el11 mnym wpływowym ska tak samo, 1ak . Lloy? Ge-1- opiewa odezwa. - Jednak pro jest daleki od kompletnego de· fność, !e streik potrwa niedługo i 
czynnikom konferencji. or.ge doskonale zda1e sobie spra- letarjat nie powinien mieć żadnych sinteressement• w sprawach d~cy- zgóry jut przesądzoną jest kom-

. wę, co można osiągnąć w Ge-. iluzj!. co do wyników t~j ko~fe- dującyc~ o losach Europy. ' pletna porażka strejkujących. 
P. Lloyd George Jadąc do nui a co jest: zupełnie flie do renc11. . lnspirowaoa notatka w .New Istotnie składy są pełne wiel-

Genui ' mówił z zimną krwią. osiągnięcia. Tylko jej taktyka "k~ankructwdo jej. nie jestb nieu- Y<;>rk . Herald.zie• daj~ do zrozu- rkłząchdzzalanpyacshóww wkac:~dloejwychchw'i·1i·.roozpbol1:. 
że J·e~f pewien iż ' ten wielki · • · · lt'c · m nt0ne, g yt nre przy o ecnym nuema aż nadto dobitnie, że mię „ , , ~ •. , ; sprawia wraze~te ~te zema ust~łu eksploatowania i konku- dzy Białym Domem a Downing- czono, te zapasy te wystarczą dla 
~J nhedrion Ś\~iata. zwołany SJE! z rzeczyw1stośc1ą. Wprost renc11, które prowadzą do wojny, street doszło do szciegółowego zaopatrywania przemysłu w ciągu 
ola ugruntowanm raz na zaw- przeciwnie delegacja · francuska tp~żna odbudować spustoszały porozumienia w sprawie odbudo· dwuch miesięcy, a kolei " ciągu 
~ze poko111 W~l)'Stkich ze wszyst-· j t.y~h państw, które jak Ru- sw1at:. Odezwa. nawołuje . do 24· wy ~ospodarczej Europy i te tezy sześciu tygodni. 
k~mi nie rozstrzygni<' : wszyst- munia patrzą na świat oczami go~innego. stralk? w dniu 1-g;o ~we1. umo.wy będą podsta.wami ~o· Strejkuje obecnie pi~ćset tysię· 
p rrh ~praw kt<ire h~dZte miał parvskie.mi _ po mi]' a rzeczywi- , ma1~ na . mtenc1ę. 1) utrzymania hty~1 ~ngielsk!eJ w Genw, a więc cy górników, nale.tących do związ· 

„ ł . '.. I . . . . .1 ; • I ośm1ogod~mnego dnia pracy, . 2) pohtyki jedynie prawdopodobnej. ków zawodowych; przedstawiciele. 
p1 zec , .s.ob.1. A e lep1e1 . 1est stość 1 chciałaby traktować polepszenia bytu robotników 3) Jednym z dowodów zgody za- związków zapewniają, te sto ty· 
odhywac rwwct thogo kosztu- konferencję genueńską. jako s~asowania podatków, 4) uregulo~va~ patrywań między Anglfą a Amery- sięcy robotników, nie naletących 
jące i nie<lori:'l~ięte . w rezul- chwilę ukfadów na placu boju ma kapit!łlistyc~nyc~. podat~ów, i ką jest osiągni~ta zgoda poglądów do związków zsolidaryzuje się ze 
tnt:ich konfcrenqe, ·mż prowa- pomiędzy całym zwycięskim 5) uznania Sow1eck1e1 repubhki. na spra~ę ~osy1ską. . • ~wymi to~arzyszami i równiet pra-
dz.h.: wojnL. kt<irn wstrzq~a ca- światem a nokonaną Rosi·a Angielski punkt widzenia, za- ę porzuct. 
ł . . t • . .

1 
• .

1
. • • r: . "1" Olbrzymi rabunek. · prezentowany przez Lloyd Geor- Miałem krótką rozmowę z prze· 

vm ~wrn c111 pov oc UJe 1111 Jar· Przy tak1em u1ęcru rzeczy de- w ge'a i nie1'ednokrotnie przez nie 0 d · · k d -: , 
1 

·1 " t l · . tr· 1- r · . · · t . t . . ·. . samem centrum Moskwy w . · g wo mczącym związ u zawo owe· <1.\ 111 i" co\, .'' ·'·· mnf 1 po- mons r<1cy1ne wys ąp1ema 1 końcu ul Twerskiej stoi maleftka wypowiadany, został całkowicie go górników amerykańskich który 
W~ll'Ch~ą !Jledolę. Pndczas wnioski rosyjskie sprawiają kapliczka, prted którą zawsze od· przez p. Hughe~ zaaprobowany', mi o~wiadczył, te w chwiU' obec­
w1ęe i~1ed ' ni•'ldóriy /, g"óry wraże.nie bomb rzucanych przez rana do wieczora można widzieć czego wyrazem )est zresztą nota I nej, jakiekolwiek kroki .zuegnania 
sobie: 111\ ~leli , jak to w wyni- pokonnnego budzą one gwal- Uum. ~Sądu Stanó;' Z1ednoczonych z dn. I strejku są już niemożli~e i dodał: 
k11 hc-zu~vocnych obrad rJenu- łowne ( od.'.uchy protestu i W kapliczce tej mieści się słyn Rmardca u iegłkego ~oku. Jesteśmy gotowi do walki, któ-. , : .. ' · . , _„ . . . ny na całą Rosję obraz Twerskiej zą. , amety ańsk1 nadal ]est rą nam narzucono. Staraliśmy si~ 
e~1.~k1~h 

1 

o " 1ec~n~ti1 1 . p~- s~warza1ą atmosferę oczek1.wa- Matki Boskiej. Przed obrazem tym pr~eśw1.adczony, te. ~ewolucja ro- z~stosować wszelkie możliwe środ· 
\\ :->~edt11:. m p !\OJU, wymkme ma katastrofy. Burzę na ho- odprawiają modły każdy rosjanin 5YJSk~ iest ~rzemi1aJącym krY.zy- 1 kt, by uzyskać nowe kontrakty 
\\ 1 ·Jll~, P: l.lnyc\ 0eorge -wy- ry1.0n~ie genueńskim. które wy- ! k~tda. ro~janka, .którzy doznali se~ 1 1e nalety dopomóc RosJ_1 :"' pracy, l~cz właści~iele kopalń u­
rzek:t)at' s1~ mi rnz1e powszech· \''ot111·e umie1·etnie p. Cziczerin 1akiegos mesz.częśc1a, lub zamierza ~~iele boódb~dowy aby umożhwić porczywte odrzucali katdą próbę 

· ··k ·· d · · · ' 1·ą w kona · · k' · ... 1e1 wy r firmy fZlłdu który zy- naw1·ązani·a kowa· nc1 pncyłt nrp o dz1es1ąteg. o zna1· ac całą t„ butaforJ'ę rozpra- Y. me Ja 1egos wa„nego k f • "' • • ro n... • 
k l 

. ; . l d · ... . w życiu kroku. s a nu an.ie powszechne przez Głowne przyczyny konfliktu po . 
po _o ema, tri~ ma ": zana r~u sza p. Lloyd George 1 w ten · . . . przywrócenie porządku i ładu. legają na istotnie .nieco wygóro-
proJekt rrt'l1gac De1 (pokOJU sposóh praca idzie dalej. B ~~z~d ob~~ze~ Ttersbkie

1
.J Matki W kołach rządowych mają na· wanych żądaniach górników do· 

[lo):c.g()) 11<1 1 U lat. Lepszy os i~J ZNY • i s aAaćk Yd i modły dzieję, te polityka p. Lloyd Oeor- magających się dość znac'znych 
1 ydz ni~ nic. Lepsza gwaran- Rezultat jest jaknajmniej f~r~:~~J~ir~~CZ~a ros a~J· ' ~ą~; g~'a wraz. z półµ_rz.ę~ow~m popar- podwytek płacy roboczej. 
c·j(I poko111 'i'.' 1· 1agu IO lat któ- spodziewany dla Francji. Za- zwykły śmiertelnik skł~hat' cudo· czi.emd, udzielonel!' le! przez ąta~y Rząd oświadczył, te postano· ·.. . ' . · t ·d kt · kó ' " · Je noczone osiągnie wznowienie wił ograniczyć si„ do podtrzyma· 
n1 mo'-na odnowie. mż. meu- m1as po Y owania warun w twornej" Matce Boskiej odpowie.d- stosunków handlowych z Rosją w • dk "'ł b' h 1 
staic!N· octekiwanie nowej woj~ sine qua non, przechodzi się nie. dary. To !et kapliczka· przy- terminie bardziej lub mniej bliz- ~;cl:,0r;eą je~n:k,z~ ~a~f: k~,:~: 
11y. Konferencj<t według kon- do poufno-prywatnych nar~d, nosi:a ol~rzr.mie dochody,, taś kim. .. nej potrzeby, przedsic:wziąłby środ­
cepc~ am!iE'ls\de ! jakieś wyniki na których zaczyna wyłamać ~:Jz~ ipt icy b ~ył~ó ~a1ecz~ą A proJ?OS Ro~Jt. Aresztowano ki, aby dostarczyć węgla kolegom, 
dać musi jeżeli nawet minimal- się z udziałem tejże Francji, le ws~~lii~ho ~~sz~~~oś~ 1 

wog · tku . wckz~raJ osław11'!neg8'! ~enerała fabrykom i gospodarstwom pry· . ' · . k · b t · · . · ozac tego .esau a 1em1onowa watnym 
ne, _t? 1 to będzie ?YSk 1 plus. zas oczone1 o .ro em rzeczy, Obawy, ż~ kapliczka może być obwinionego w kra1ziety futer. ' • • • 
To 1est \\.·łaśnic poc:mcie rze- próba kon~prom1s~ .. w len spo- zrabowa.ną, t?te było, gdyż przed Badany przez sędziego śledcze· • ezywistośei. sób np. me mówi się o pow- bolszew1kam1 przez ~ale 24. godzi· go pan generał oświadczył, .te nie Dowiaduj~ ·si~ i powdnego 

. szeehnem i stałem rozbrojeniu, ny na dobę, .odp~awi~ły su~ t~m pr.iypomina sobie okoliczności, w ź~ódła, te w Waszyngtonie zbier~e 
Napozót delegacja rosyJskH ale mówi się 

0 
motliwośri 0_ Y.! obecności więce1 lu~ mn1ej Jakich odbyła się kradzie.t. się w czerwcu . pr~wdopod?~me, 

ff ·1kiował::i rzec?. od początku . i b . . lO 
1 

licznego tłumu „molebny • Wła- _ Panował wówczas _ . rzekł, narada amerykanskiego ministra 
, ' ,

1 
. . < • • • \: 

1 
· granrnzen a z ro1en na at. dze bolszewickie zabroniły odpra· badany _ kom letn chaos Każ- ! skarbu z ministrami skarbu państw, 

zupc me m::icze1. ,\ ysunęła Taki sam przebieg mają narady wiania .molebnów• w nocy. dy rabował ile p mó r bądź. dla U· będących dłutnikami Ameryki. 
P~?gram JP:tksy~~Hs.ltcznr ~o- 'w innych sprawach kiedy do- O go~z. 7-.m~j wieczór kap!icz· żytku osobistego, b~dt na sprze- Przytem, charakterystyczne, te 
'Yl·_szech!1c. rozbr OJemt oc,r .1.u„e• chodzić będzie do sprecyzowa- ka ~us~ała . .JU~ b~ć zamkmc:tą. daż. Bolszewicy mnie okra1ali, a są planowane obrady wspólne ora.z 
mi~ :1 hm1m: warunków proto~ nia wyników narad O'enueńskich Spec1alme 1e1 me pilnowan?. To ja ich. Kradło się na potęgę. Skąd z. każdym poszczególnym dłu.tm-
1mlH rzecz<;111awc6\\ !ondyn' - b . i-.. • też skorzystali z tego rabusie, któ- że mam pamiętać co gdzie i kie· iktem. 
"ki··! 

1
. :t · nr r ee . t ś . Ws%yscy, poz a.wiem poczucia rzy w nocy 7-go kwietnia dostali dy ukradłem ' ' Konferencji tej przypisujlł tu 

.:> .... I • p '' V. Z\IWIS o Cl r ee r • t ś . d . . b d . d h k l" k. ł l' ... b d . lk" . I t tn' . d t· ; k , :" ,~1 . z zy.w1s.o C!, z umt~m ę ą, su: ?a ac ap 1cz i,, prz~ arna i Esauł oświadcza następnie, że ar ~o wie ie zn~cze~1e. s o 1e, 
~e r~a '.' 1. : to. , ~ _vrażme "' ~ \.1- żr. z 1rh udz1,.ałem takie właśnie go,, ·. po~zem wyłamah. dzturę t,"". był urzędowo „ uznany" przez Ja- od n.tej w z~aczne~ mierze .zaletyć 
zywał)· ost<łlrnt. dcp~sze„.011 zy- wyniki osiagnieto. Ale wyprzeć s!1ftc1e i za. po!llocą hny do::;tah ponję, Wielką Brytanję i Francję, będzie zr~ahzowame e~~ntualny<:h 
Hl<HIC I ~ r.cd ~mem1 świętami, ich się nie · b d" mo Ii i wów- s1ę do. kapltc~k1. . . które. dostarczały mu pieniądze i ~o.stanowteó . kon~erenc11 g~uen· 
delegarpi 10~YJSka nislosowała • , F ę . ~ . g ..... .

1 
. P1ądro9'."ah w1docz01e przez prowrnnl przez koniec 1917 i cah• sk1ej. Albo:'-'lem Jeden . energiczn~ 

_ , .b . czas \\e ranc11 zrozumIL!J:-1 te kilka god.zm gdvż zabrali \\·szyst- JQlo rok · nakaz płatniczy ze stronv Amervkt 
znana 1 wvpro O'' aną JUŻ przez · · · I B · d · ' ~ · · ~ - 0 

• · • ""J • •• ._· ·h· t kf.k. 
1 

• k „ · T ·• rac11 i:nia p. rwn , gdy po ko, co się dało wztąść --· złoto, Dama, towarzysz~ca generało· mote pokrzytow.ac wszystkie p1ę~-
te te a Y t. · 1rJ. es ą · ak- decyz1ach w Cannes które po- brylantY,. Ogólna suma zrabowa- wi Siemiorlowowi zaofiarowała ne plany, pomyslane na via Balb1. 

łykci . la i..:oleg<i na ten~. że przedziły Genuę [powiedział: nego mienia wyn<?~i o_ koło \\fładzom kolję bryiantową.wartości Fellks -St~cbowlcz. 
~'e.r~szn. l~~ęśt ~on!crencj1 lO· , Odchodzę, niech przyjdą ci, któ- . 10,000,0::>0 rb. w złocie. 1Pnłpr.) ---------------------..... ----
-sdhiJ~ pos~1ęcon.: lld prqpagan-l rzy potrafią to lep!~j odemnie rzewodnu.zący delegac1·1 baodlo1ue·1 Iną. P. Galin v.o'ylicza jako przedmiot)'. 
ę 1 der:nonstraqę, można na- zrobić. . . UIL n które mogą być wywotone z Rosjt de 

vet doprO\\'tKizić do zer ~anfa. . St. Gr. lal!dwłe fłł OSÓ~ omymn1e rnte . wn1esztomo o. handlu l Polską. Polski; \\!ęgiel ka?1ienny . (?), pier~e. 
-~.,.'"T,.,,<.,„w = Od knfn'j . Prz .... ·• d . , . „ d I ,.. .1 h dl :skóry, rośliny lecznicze, konopie, chmiel 

.· il t\ , · · · • ~· w0 m1.:„ąc, 6 eisaCJ . an O· sz~cinę i tytoń. Rynek polski gpe· 
'HID' !h'b n Colll . ł c ta• . d . . . - . . ' W~) "111lif:'Sztorg~ w ~olsce. Galtn. _w VJ_Y· .cjalnle interesuje się skórami ukraiń · 
'i.u Ut a . osał zy .}Cl?- eo z1en 'J'3Il0 Ogólna liczba osob, pobie.rag- WllłdZ)l 'Z dziennikarzem sow1eck1m I skiemi istnieje również wielki popyt 

LONDYN, 18 kwietnia. ·(Pat). 
1 

cych re!1ty . z powo?u doznanych oś,via<lczyl, że praca wniesztorgu za- na gałgany i ko~ci. 

Gł P I k 
na kol.ei meszczęśhwych wypad- granicą jest bardzo utrudniona, wslwtek 

~euter. ~ Urzędowo p_odaj'ł do wia- OS =1 S ·, ków, wyniosła na 1 stycznia 1922 konkurencji surowców rosyjskich z su- Zboz·e dla ftOSl"l 
ciornośc1, 7.e wczorai w nocy do- U roku 1«, zaś ogólna kwota pobie· rowcaml kraiowemi. Wielką przeszko· · • 
konano - \I.' Dublinie umachu ·na ~ych rent nie priekracia 165 ty- de stano\\'i. również kontrał>anda, przy- Delegowani P.o iak~p zboża <I · c 11" d . • • • s1ęc~mk. b" . ,. k Londynu członkowie moskiewskiego !·"· .o mse1, J.o którego ano 6 sł~il·. na;J w1ększ.r l DRJ·"'~Yt- . . . . lera1q•:1 coruz_ \\lę 9ze rt>ZIO~ary. WRI· wletu. zafrachtowali około' 4 miljODÓ\\ 
lu \v, Strtah· nikogo nie nmiły l •. .1. t' ...... _ . tego v. ypadki..i lł141 .ilf.t~Y kę t. l,ontrat>unclr! prowndz1ć 11alc1.y, pudów zboża , które. ma nadejść w kn1i· 

\
·\ '" 1.i· ·,. , . · . •1••• ru·ell'=i"" A ..... ir)JJ fll•k ll'')d"1„1• zalrnzitć l Z:W. JCdn.ornz 1 nvyd~ oa- 11idylko pnepi:ia_mi ac.J111i111:::lr •1 ..:yj11t'mi, •'li lrn' iP.!ni11 iłn f~oc.ji. 

vUv llllC jl<tłlUJe paniaa. :,i..:t61. , ~"· '" • . . rJA. - ""'"4\\" 'r.:ł l~"dz ... „- 1-..l„• ~-. · _ _, ,„:-..tf,\;0 -I'( I •· · . · . • '·' ·-- !\U "c"' ~:t I uupt>„..,.,...,.. ,..,. I\' tB Ct<OnomtCZ• 
., 
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FELJETON. lli ·uzi EN NIESIE? SZARADY. 

Nauczycfele konfrakłowł. 
W naszem szkolnictwie śre· 

dniem obok nauczycieli etatowych, 
mających stałą posadę i obowiąza-

Zawody w piłkę nożną. 
Doniedawna należałem do tych, Dzi~: Tymona. nvch do pewnej określonej ilości Mecze łódzkie. 

:ldr' rzy twierdzili, że ło~zianie s.ą gwrncrnk Jutro: s u1p1,,uas11. ·rr1cy. istnieją nauczyciele kontrak- ,Pogofi• (Po'l!nafl).- t..T„S.Q. 
naogół mało inteligentni, że. o m- towi, angażowani przynajmniej na s: o. 
::ami nie widzą świata. ZR.Chód sł. 0 fi!, 7.56 roku na rok ponownie. Na otwarcie własnego boiska 
czem nie wiedtą, że poza mtere· 19 Weebód Pl. o łf· 556. rok jeden, choć bardzo często z . 

Od czasu wprowadzenia do Nauczyciele, którzy zresztą speł· przy ulicy Zakątnei, sprowadziło 
l!.Kurjera Wieczorne~o" dzi~łu .sza· Wschód ks. 2 . ~o niają takie same obowiązki, jak Ł. 'r. S. O. poznańską ~Pogońa' 
r i~dowego radykalnie zmieniłem Zachód o · 11.;,ł r. nauczyciele etato·.vi, tem tylko od drn~ynę będącą w pełni t~eningu, 
zdanie. . SRODA DłnR"ł'.'~ł· lini11 :!'. 14 oo. nich się różnią, i-t mogą być po pome~~ż. okręg po~nariskt przez 

Obecnie utrzymuję z całą sta- Pr1>1ybylo dn i ~ ~· s.58 pły ·e terminu umowy usunięci i całą zim i;: grać me przes~awał, 
r.owczością, iż tak inteligentnych ~e ~1jak dotychczas _ byli po- wskutek Ci.'go rozgrywki o m.rntrzo-
ludzi, jak łodzianie niema w żad- O czas pracy. zbawieni dodatków drożyitiianych st~~ . ok~ęgi„we Sił tam 111'- na 
nem mieście kuli ziemskiej. . W czy zapomóg. które rząd dawał i ukonczemu. · 

, Ł d i kł d lud e „Dzienniku Ustaw• ogłoszo· . P t p ń a • k . . k 

'
. „ :\ . o z , na przy a , 21 no nowe rozporządzenie- wykonaw- dlłje swoi!Jl stałl'm . ?racowmkom. oza em " ogo , 1a i w1ę -

\\ h. ~zą. ·. . . . cze do nowelli 0 czasie pracv .Che.ente usu~1ęto Jedną krzywdę, sza część drużyn wielkopoLkich, 
]ak się nazyw~ł pterw~z) ~ini: w przedsiębior,twach handlowych. jak1~t dozpav;ah d~tychczas nau- składa się z graczy fizycznie silnie 

ste ~ i;zncba perskiego z XV wtektt N t czyc1ele. ko111rakt0w1. Oto wsku- rozwiniętych, gra z 1:yw!ołowy1ń 
i akie było drugie imie trzeciej 1 da t~ocyt e3o. t~owhegodł rozporza· tek energicznvch star ,1 i1 organizacji temperamentern i nie pozwoli 

żony Mahomeda czwartego, sułta- i ~enta z~ n~ nt~nć1 w an u.pracow- n~uc~ciełskic:i, ministi=;rfum oświe- przeciwnikowi przyjść do upatnię· t k' k · XVI stu ntcy winm n11e zapewniona co- . - \ . . . na. urec 1ego z onca · najmniej 'edno odzinną przerwę ceni.a przyzna,0 w porozumt~~tu z tanu:1. 
lecia d 1• • g . . i · m.łmstertum skarbu nauc1yc1elom Ł T s o · ł · 1 · 

)·akie 1·est nai·mniejsze miasto w po czas ktore1 mogą opusc1ć mej· tym P. rawo do otrrurnywania 1'edno- . . . . mia o speC)a nie 
sce pracy ~J słaby dzień zwłaszcza obr11na 

Bang-Kohu . · rażowyclt zapomóg w wysokości i bramkarz, który jako jeden z n.aj· 
jak się nazywa po chińsku szal Biuro adresowe. takiej, w iakiej otrzymali je etato· lepszych \\' Łodzi, przepuszc;zał 

balowy . . . wi pracownicy państwowi. nawet możliwe do obrnnienia na jaką chorobę umarł Wsun- . Poltcy1ne biur('! adresowe prze- d 
Czuń, znakomity liryk południowo- niesione z~stał~ . dn ~owego lok~ - strzały. D~lszym p-0wo em P?ra~kl 
chiński z X wieku przed Naroche- ·lu przy ultc.Y. Z1eton.e1 nr. 8, gd1.le Ł. T. S. G. b)ól)' tuljla.ny Kurz.u1 

j t fk ' w których dm~vna grająca poa niem Chrystusa . es ca. ow1c. ie pom1e.szczone. . Urzta wes2loa 11'! 3r.o rn11·1onńw -C t d " 1 n 1 słońce z trudem t)•lko moizła si"' co powiedział Napoleon w poi- zynne Jf'S. w., me pow~~e·..tl11<' , , , · · ,, ~ „ 

jeden taki mecz, iakim był ostatni 
a nie będzie potem nic diiwnego; 
że widownia będzie świecić pu· 
sikami. 

Niezadowolenie pttbfkzności, 
dało się przedwczoraj bardzo wy­
raźnie zauważyć i, jeteti r Union• 
pozwoli sobie jeszcze raz urządzić 
trening przed własn.:i bram ką 
a większa część graC?:y, zwłaszcza 
pomoc będzie czekać at piłka 
sama do nich przyjdzie, -- ns. 
skutki wynikającego ;; takiego nie­
dbalstwa nie długo lrz.eba . l:>ędzie 
cze1<a\'. W całej dmt,ynle nUnionu• 
jedvnie bramkarz - Witaczek $"łat 
na · .vysokości zadania; następnie 
prawy obrońca i pra'\l;y łfic:cnik. 
Resztę graczy opanowała jakaś nie­
zrozumfała ni~chęć do gry i kom• 
pletne „bezhołowie9. 

Zupełnie inny obraz P1zedsta· 
wił nam 28 p. S. K.. grając z U• 
pałem i brawurowo rta całej li11ji. 
T? też wxnik możn~ i;iazwać· mie~­
mkiem s1f, a odniesione przezen 
r.wycięstwo, u w całem teg;o słowa 
znaczeniu zasłużone. 

Sę<lziował słabo p. Krnchnłee. s~iem tłomaczeniu, gd~ ujrz~ł pa· od god.z~ny 8 1, poł do 20:t~1.,rr~y:1 maret . zorjentować, gd7ie si~ riłka .tnaj-
n1ą Walewską w nowe1 sukm tia·J czem ,,,. czasrn: po godz1111~ b ' duje. . • Rezerwy: ,Union"-.. K. S. 28 P• 
lo\l:ej pół informacji udziela S?ecjalnie Wspaniałe wesele tureckie, ja- 7ak1 stan boisk.a prz)'. grze pod 

1 aki był tytuł 1ragedji, której w_yz~acz?na . dyż~ma i:rzędn.iczka 1 kiego ?d dawna ni.e oglądano, od- ~h~nce, sprawia. na1~1ęce1 t:?dno- S. K. 2 : 2. 
s7,ekspir 0 mało co nie napisał 

1 
'!"' n1edz1elę .1 święta hmro. czynne było SJę 1.ir ostatmch czasach w I sc1 bramkarzowi a 'Xłaśnl.e "tę ks~~ Zawody te por.rze.dziły ~ecz 

jakie było ro~ow~ nazwisk?pest od·godzmy 9 do 12·e1. \Sta'.11-bule.. . . częś~ .?ram~k (4) .goście zro~th pierwszych drutyn 1 były nłej~ko 
zwycięzcy riątei 0J1mp1ady w sta- • . Zgodn~e z o~w1eczną tradyqą; w ~1e1 ..vsze1 oołowie gry ma1ąc odzwierciadleniem powytej 

1 
op1sa-rnżytnych Atenach \Sądy polowe w strmjł P·~lskł ~j. \ muzułmarn~ święcą uroczvstość I słonce za sobą. nych. 

;ak się nazywa rzeka w środ- I Mimo, iż armja polska znajduje I w~selną n.1esłvchame z~ytko.wnę- . Dru~a połO\~a gry był~ zupe!- ' Gra~ze JJUnionus wy!rzymal! 
!-:owej Auslralji, która lrzy razy no i się na stopie pokojowej, w niektó- I m1 ~czta~1. UroLZysto.śc1. takie, w m~ . zrown~wazona, .gości~ me tylko nieznaczną część pterwszei 
nku wysycha . I rych . oddziałach wojskowych na 1 c~asie k~orych st?ł~ btes1a~ne U· m1eh .ż~dne3 przewagi a 1edna}c połowy tempo, odgry~ając p~żniej, 

czem sic: trudniła pam Pompa- . Wschodzie, istnieją jeszcze sądy gmały się p~d c~ęz!łrem ~tepraw- zdoła.i~ leszcze 1 bramk~ z~oby~, jak i ich koledzy z psetwszeJ 4r!1· 
0011.r, gdy )~iał~ czternaścw lat . f polowe, wyrokujące hezapelacyjnic ?opodobne! ilości .~a?ła 1 napo- natomiast .t;.. T. S. ?· :tadne1, me tyny - rolę ruchomych _ słupow 

ile kufJJ .piwa. mó?'ł wypić pod ingerencją oqnośnego dowód- JÓW,. t~wał} ~ zazwy ~za1 przez cały wykorzystu;<tc nawet przyznanego ustawiają(, się tylko rz.adko Ł~k, 
1\11gust Il w ciągu 1edne1 godzmyl cy na podstawie skróconego po- tydz1en,. a ;:,UnT,Y, kt~re uc~ly. t~ mu rzutu karnego. ażeby się piłka mogła o~l mch 

jak się nazywał ostatni kocha· stępowania. pochłaniały, dochodziły d_o 3ak1chs Drufynie t.. T s. O. brak tre- oditić. 
nek. K?tatzyny Il. Wedle opinJi obrońcó-w karnych, zawrotnych cyfr. I .wł'1ś?1e z ~o- n!ngu

1 
a ustawiczne jej przestawia· Sędziował dobrze, P· Joss. 

Jaki był ulubiony brylant kró- sądy polowe są dzisiaj sprzeczne wodu olbrzymich kosztow, zwtą· nie nie pozwala graczom na po- F. Romanek 
low~j Semiramidy . . . z obowiązującemi .usta~ami i win· ~anycb ~ ?b~zęde~ . m~łżeńs~wa~ z!lanie jeden drugiego i zgranie 

Jaka była maść naJładme3szego nv być ostateczme zlikwidowane. tloś~ zw1ązkóv. mał .et!sk1cb zac.zę się. 
kon!a ~~ljusza .Cezara \V życiu bawłem weszły wszędzie ła. się znacznie zmmer•zać w .Tur- Sęd.ziował b. dobrze p. Mar· 

1a.kie1 maści u:tywała Kleopatra już dawno wojsk0we sądy rejo110- cjt. W_o~ec tego sułtan tur~ckt wy- czewskt. „Terezvaroxi T.· E." w Kr„ 
na piegi we dla spraw mniejszej wilgi i dał nhqalny edykt, . kasuiący te kowłe. 

jak. inaczej dyplomata. „ wojskowe sądy okn:gowe dla spr~w kosztown~ . cere1~.~n1e, chcąc w .Pogon• ·- „~zturm" e : 4. 
1ak1e drzewo w Nowe1 Zelandp cięższych ten sposob zach~clt; swych podda- W . d . ł k i 

1 
. 

rośnie od góry do dołu 1 odwrot- · nych do zawierania legalnych p poyu; zia
5

et z!11 e!ryt Sbtę 
· · · · k' · · k · · d i ·a lud z ogomą z urm t rze a nie 1 jakie plemię murzyns te z1a Zwolnieni"' ... WOJ.Ska. zw1ąz ow i o pomna am - " . ·ć • k• d • ' kl B 

d ' · dk' t • d ... ._ ności przyzna , że 1a o ru„yna asy ., a SW_?Je noworo s, a e nte o • · _ · . . . . nie ma1·ąc prnr tt!m pełnego składu t Jak · ńonosi „Gaze~ Poranna• - dr t -J wro nie. . • . . . , . . . • Z . 11g1.e1 znm\• s .rony wo1na (2 gracze z rezerwy) wyszedł z za-
Otót te wszystkie pytania, kto- mmisL 5P!aw YIO]~~· • wydało roz- 1 przesilenie ekonom1czne zadały wodów z honorem. Grę .Szturmu" 

r'•cb odpowiedzi czytane z góry porządzenie zwolmema ze służbv cios ~miertelnv t"m luk~u<:o\vym h · d t · d , ·e · k · 'k 1899 s · ł ·. ~ J J ~ • ~ cec owa„ wro zony e1 ruzym do dołu z dołu do góry ze stro· WOJS oweJ roczm a · · cts.ę3 tradyciom ' · i t t t · · · ' · ' .~ · daty zwolnienia nie podano po· , · zap8:} ~ temperamen , o ez g~sc1e 
ny prawe1 na lewą odwrotme 1 . ż leż od .' . Do w':J· ·itkó"· należy ~i:i"c tyl- musteh wyładować cały SWÓJ za-' d t · twor nazwt'sko 1·m 1·ę mewa za y ona . rozn11arow J ' " • • • fi ~ieo wro .me zą . . '· ' rz otowań techniczn eh Nie ko uroczystość weselna, !dóra od· sób umiejętności 1 przewagi zycz­ilość lat t główne dzieło Jakiegoś P {g 6 . t Y · 1 : . była j:;ię w Stambule a która w nej ażeby uzyskać tak nieznaczne 
wielkiego p~ety lub k~goś podo- wb sdazan.o r wt me ' CZJ:'k zwol n;e_ni niczei'u nic. ustęp~je' dawnVln zwycięstwo. 
hnego - nie stanowią żadnych ę ą c1 z ego rocim a, \torzy . J • • • 

. · dl ł d · t · k t niedawno wstąpili na służbę o przedwo1ennym. Przebieg gry był nadzwycza1 taJemmc a o z1an z e1 a e- . . • . te esu· cv z powodu o~trego <TOr'i którzy zawodowo zajmują się tern wszystkiem wydane będzie Zenił się pewien aibańczyk, m r Ją ~' · " • ~hJ~waniem szarad. dodatkowe rozporządzenie. · przemysłowiec, wielokrotny mlł 0• t~mpa, przyczem '!Szturm uzyskał 

. 
Klub powyższy roiegrał w dni11 

16 i 17 b. m. dwa spotkania. 
i mistrzowską drttfyną Polski -
„Cracovią«, pien11szegQ i:ini• zwy. 
dęiając ją 3 : 1, w drugim zaś 
ulegając dru.tynle . krak~~i:skiej 
w stosunku 2 : O. 

Nadmienić należy, że dtutyna 
w~gierska w r. b. , zajmie prawdo­
podobnie trzecie miejsce w mi· 
striostwach Węgier. · 

„Wisła" - „Maldcabł'' ? : 1. 
Wynik ten zdaje się świ~dcqi: 

o wielkich postępach krakowskie{ 
„Makkabi". 1 

. . ner, wzbogacony w czasie wojny; p1er~sze 2 bramki, przez lewe~o 
d 1 ~kaz, ~cąc s~ęd prze:oiat,1 dzJa~ Zastój w handlu. na ucztę weselną wydał on sumę, łączr_i1ka. ś Vj stos~nkor.o, lrgtk1m Porażka ,.,Jutrzenki" we 
a e o sięga .wte za: yc u ~· . odpowiadającą naszym 350 miljo- czasie g? cie '1'.Yr wna.1, z o :rwa· Lwowie. . ". 

'~iedza, któ~e1.by me powst~dztł . Z powodu pr.zypada1ących, ~· 1 nom marek. Gości weselnych tego I jąc w pterwszeJ poł~w1e gry 1esz-
s1.ę ~ .pewnoscrą żaden z . na1wy- b1e.żącym :y~odnt~t r?wn~czesme nowożytnego Krezusa wiozło lOO cze 3 a .Szturm 1 ~ramkę -

9
Jutrzenka• krakowska uległa 

bitm~3sz~ch profesorów świata, P<>: św1ą~ chrze.śc11ańsk1ch 1 świąt wy· samochodów i 4oo powozów. pauza 5 .: 3 dla aPogont . w dn. ~6. i 17 l~. m. d\vuJ~rotnie 
prosiłem kolegę, który pr~wadzi znama mo1t~zowego, zapanował Specjalni heroldowie obwiesz-, p0 pauzie, mimo upału, tempo lwowsk1e1 dru:tyme „Cr.arni w sto­
dział szarado~y, aby wstawił do zn~czny zaMóJ .w ~andlu. Hu~to- czali ludności w mieście te kat- nie osłabło, piłka przenosiła się sunku 2 : l i 2 : n 
niej coś fi~c_rJnego. Podałem mu w:mcy w~trzymu1ą się od._zak?pow, dy, ktoby pragnął ucze;tniczyć w błyskaw~c~nie . od jednej bramki' · ' 
trzy pytania. n!e chcą.., a.ngatować kap1tał~w na ceremonji weselnej, otrzyma przez do drugieJ, obie drużyny ~zys~ały Ver. fUr Lelbesill~ungen 

Osioł Fryderyka Wielkiego. meprocentuJące lokowania w to- siedem dni beżpłatne pomi~szcze- jeszcze po 1 . bramce. 1 m11!10 (Gdaflsk) - Warta 3: 2 . 
Ulubiona po trawa z jajek Karola warze prz~z. czas dłutszy. nie i wyżywienie. Łatwo więc wprost 11adludzk1ch wysiłków o::>u Porażka mistrzowskiej drużyny 

Martela. L. drugteJ strony wopec . tego, można sobie wyobrazić. że apel stron, rezultat pozostał do końca okr. pornańskiego przer. , ńrnżyn~ 
Most w zachodnie) Afryce. te w31luta pqlsk~ znacznie się _PO- ten nie pozostał bez echa i że niezmieniony. . gdańską, pobitą znów nidawno 
Należy zaznaczyć, że Fryderyk prawra i ku~s Je1 wzrasta z dme!'1 nieprzebrane tłumy. ludzi. preten- Riut. z rogu 2: 1 dla „~ogoma · przez „<){)koła a w Toruniu 5 : O, 

Wielki nie miał żadnego osła, k~żdym,. wiele osób wst.rzymu1e dowały do godności gośo wesel- Sędziował dobrze P· Fiedler. świadczy o słabym. poziom.ie dru-
Karol Martel wogóle nie jadał się ~og?le ~d zakupów, hcząc na nych. Wszyscy, którzy się zgłosili, żyny poznańskiej. „V flir L.a grała 
jajek, o moście zaś w zachodniej obmte~ie się ~eh rynkowych. 1 rozmieszczeni zostali w ,olbrzymim „Union" - K. S. 28 P• S. K. cały czas z przewagą. · 
Afryce nic mi niewiadomo. Mimo zupełme słusznie. lokalu szkoły i w 43 domach, 2 s 4 (O: 3). , 
to po tygodniu przyszło· 700 od· specjalnie na ten ok:es wynaję· Nie pierwszy to wypadek, te „Unja"-,,Pogo6" (Katowice) 
powiedzi, przyczem co jest rzeczą Grzebanie zmarłych. tych. Roz~aite „dama" następ~- pozornie na papierze słabszy, zwy- 9 : 1. · 
naibardziej zdumiewającą, wszy- Radzie ministrów złotona w- jące po sobie . kolejno w cz~s!e ~ęża siłniejsiego, co . chwil?w?, Mecz ten rozegrano 16 b. i~. 
::;tl<ie były jednakowe. • stała nowa ustawa o grzebaniu uczty przypo~rna!y . wspaniał?scią Jak w tym wypadku me zm1ema w Poznaniu. 

Wtedy dałem za, wygraną 1 zmarłych i o cmentarzach. i wybrednośoa b1es1ady z bajek z postaci rzeczy i .Union" mimo 
dzisiaj nikt nie ~otrafi mnie prz~- Ustawa przewiduje między in- ty.siąca i jednej nocy. Dla zgoto- tak dotkli.wej, lesz niemniej zasłu- Mecz ,,Szkocja" _ ,,AnglJa" 
konać, teby na swiecie zdarzył stę nemi upowatnieuie gmin do z.a. wania tych potraw spalono po- ronej poratki, pozostaje nadal 

1 
: o. 

1aki$ wypadek lub istniała kiedy· kładania krematorjów. dobno 45 metrów sześciennych w klasie .A• a przeciw 1ik w kia· S k j " b'ł A r :u 
1 

. 
0 kol wiek jakaś necz, o której by Ustawa stanowi pod tym wzglę- drzewa. Ele .B". „. z ?Ca po 1 a ., n~}.~ · 

v.· Łodzi ~ie wiedziaf!O· . . d~m nowość, ~ z.a prey~ładem Opis tego wesela przypomina Nie 0 to tu chodzi i nie 0 ~ w 81rm10gbam. . „Ąngl1a . przc-
Łód~ Jest cuaowme .1ntel!g~nł· Europy zacbo~01eJ przekazuje spr~- pewną bajkę turec.ką 0 olbrzymiej chcieliśmy pisać, lee.z stwierdzamy grata, ten m~o: dzięki · słab~J . grze 

uei~ nuas.tem, a k~o tw1erdz1. 1J1a- wę zakładania ,t utrzym~ania głowie w naczyniu tak ogromnem, nagi fakt, że dtutyna .Un.ionu• bee~ ów,. mimo te w d~ug:,e1 P°'" 
czeJ, te~ 1est skonczonym. 1gno· cmentarzy zarządom komun·alnym. jak meczet. w obecnym sezonie nie robi tad- ło~te .rn1.ała przewa~ dztęk1 ś~iet-
rantem s arogantem. nych postępów, wykazuje zupełny ne1 hn11 pomoc~, , a zw.w

8 0 
°t 

O warunki pracy bankowców. brak tre:iingu, co powoduje już Moss'a („~st 1n ~!lla ') i r m 
w. Lak.. Dziś, w środę. odbędzie się Czvta1· cie codzień rano po kilkunastominutowej grze wy- low·a (,,Liverpool ). ·u dobrze 

------------.-; pierwsza na gruncie tutejszym kon- J · czerpanie fizyczne i l p. Gra Ze strony. „Szkocl1 

SZTUCZKA ferencja delegatów nowopowstałe· Gł p 
1 

ke .Unionu" Jest prowadzona z kary· grała obrona 1 bra nkar:i.. · 
made po lamy Żyrardowekie.t lub go łódzkiego oddziatu związku os o s I godnem medbalstwem, bez ambicji' • -----

l 1.one.J fabryki 11:000. angielski banków w Polsce z przedstawicie- . . i woli da zw~cięstwa, a co naj· Kuruicle bllety s~arbowe 
m.adepolam 10 . .:.&0, ręcznik\ lami związku zawodowego p~aco-, gorsze z. w1docznem 1ekceważe· 

1 
· 

1 -· ;~~~~ l~~~::.?i~MlJ~i .~el~k~~r:::!~;;i~c~ri~to!':~=~ych największy i najpoozyt- ~·~ =~:~:h~c~t\~Y s~re r~~ ·18 l l ET s KAR BD wy 
, ;;· i i:wz, ' l-:lt ·Mdt, Piotrk. 10~. do o~ecnych cza..l\Ów warunków ai.ałgwv d-L•alk H+L-: Hanych Z\\'Olen~łków i sympaty- -·--" "ł•t„. · iłtlZIR. 

...., 1 fi!J 6U Prm ubiad otnrt•. I płacy 1 ~a~ \)~""'41w ~ ~-·--, . willW. peWk:mości. Jeszcze łJ rl!HHH •-.., ~ , " ' . 
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Warszawa. 
-o­

Wo i n a o mieszkanie dla 
kobiety. 

Na ulicy Hortensji nr. 7 od li­
stopada 1921 r. zajmowała miesz­
kanie panna Janina Starkmanówna, 
urzędniczka ministerjum spraw za­
grni;iicznych. 

1 Dowodził on zebranych na ucz. 
cie kuzynom, że najgorszymi wro. 
gami Polski są chłopi i. wogóle 
ziemianie, którzy sprzeda1ąc drogo 
ziemiopłody i inne. artykuły żyw­
nościowe wytwarza1ą ogólną dro­
żvznę, powodującą spad~k nasze; 
waluty. wywody te Gmurka nie 
przypadły go gustu zeb~anym ku­
zynom, którZY ~ br~ku mnyc~ ar­
gumentów wzięli sic; za kłonice i 
kiie darząc niemi niefortunnego 
prelegenta dotąd, aż ten ducha 
wyzionął. W sprawie lei _prowa­
dzi sie enern'iczne dochodzenie. 
Kilka o'sóh zostało iiresztowanycb. 

Urząd mieszkaniowy zarzucił 
jej, że miała ona ostatniemi laty 
dwa mieszkania i że się zajmowa­
ła hnndlem temi mieszkaniami. Z 
tego tytułu - jak przewidują prze­
pisy urzędu mieszkaniowego - za­
rekwirowano lokal panny Starkma- Rozwózka bag1d:ów .samo-
nównej i oddano go kapitanowi Cz. chodami koleJoweml. 

Panna Starkmanówna twierdzi­
ła, że zarzut handlowania mieszka­
niami jest niesłuszny. Nie chciała 
poprzestać na jednym pokoju rek­
wirowanym, do którego, jako u­
rzędniczka państwowa, ma prawo. 
Bardzo energicznie zabrała sic; do 
obrony. 

A wic;c nasamprzód wprawiła 
w ruch całe ministerjum spraw za­
granicznych, które ma t~ki respekt 
dla swej urzędniczki, że sam pan 
minister Skirmunt przed wyjazdem 
do Paryża, Londynu, Brukseli i 
Genui, znalazł jeszcze czas, by na­
pisać list w jej sprawie do mini­
sterjum spraw wewnętrznych. Prócz 
tego interweniowali inni urzędnicy 
z ulicy Fredry w gmachu na No­
wym Swiecie. 

Do pana wiceministra Dunikow­
skiego prywatnie, bo do jego 
mieszkania panna Starkmanówna 
przyszła z listem polecającym jej 
sprawę, a napisanym przez posła 
lgn,acego Daszyńskiego. 

Jak się dowiadujemy wydział 
taryfowo-przewozowy dyr~kcji war­
szawskiej wprowadza niebawem 
bardzo pożądaną inowację. 

Będzie nią rozwożenie baga~ów 
pasażerskich samochodami. Baga­
że nadeszłe do Warszawy będą 
odstawiane do domów w sposób 
następujący: 

Pasażer, wyjeżdżający, złoży 
swój kwit bagażowy w kasie, o­
płaci stosowną sumę (od sztuki, 
nie od wagi , zapisze swój dokład­
ny adres. Bagaż zostanie mu do · 
starczony z dworca v.e ciągu jednej 
dohy. 

Powyższa badzo piękna ino­
wacja "prowadzona zostanie nara­
zie na stacji Warszawa Główna, 
gdzie jak wiadomo wyzysk "plat­
formiarzy", ~ wJzkarzy" i dor o~ ka­
rzy doszedł do zenitu. 

ąurs marki nolsklei. 
GDANSK, 18 kwietnia. Marka pol­

ska 7.65 - 7.661 pół Przek. na W ar­
szawę 7.58-7.61 i l'óf, na Poznań 7.56 

·7.59. 

Słowem, energiczna kobieta nie 
ianiedbała niczego, by uratować 
swoje mieszkanie na ulicy Horten­
sji. Ponieważ atoli urząd mieszka­
niowy utrzymywał, że jego zaduty 
co do handlowania przez pannę 
Starkmanównc; mieszkaniami, są BERLIN. 18 kwletnia.-Marka pot­
ugruntowane przeto nakazu rekwi- ska 7.82 I pól-7.67 i pół, przeka:i: na 
zycji nie cofnięto. Warszawe 7.85-7.72 I oót. 

TDBleW anpielsroj tlamy i oporna ~ien~ń meżowsta. 
Ile sukien potrzeb1:1je kobieta z towarzystwa? . 

Jedna z na; wybitniejszych kra- przywiązuje wag~ do pozorów i 
wieckich firm Londvnu „Miss Gray że „jak cię widzą, tak cię piszą". 
Ltd", zaskarżyła sądownie małżon- - .Niechże więc pani, względnie 
kę pana Earla Cathcart o nieo- mąż pani nie zapomina i o opinji 
płacenie rachunków, wynoszących tych ludzi, którzy pani szyją suk· 
iuż około 400 funtów szterlingów. nie.• 
W arystokracji londyńskiej pań· Przedstawiciel skarżącej firmy 
stwo Cathcart powszechnie są zna- oświadczył, że byłby udzielił pani 
ni i proces ów wywołał wielkie Cathcart nawet jeszcze znaczniej­
zainteresowanie. Wvnikł on zresz- szego kredytu, wiedząc, że p. Earl 

Przeszłałt are~1to 111anP.«n we lwa wie 
Japitana" z Hoeoenlck. 

Krótka edukacja. - Sz,ybld 
awans w wojsku.-Dezerc ia. 
- Główny intendent. - Siu" 
z artystką kabaretową 

W areszcie w Budapeszcie. 
- Grasowanie we · Lwowie. 

- Kradzione rzeczy 
w hotelu. 

tą dlatego, że p. Earl Cathcart nie Cathcarl jest bogaty, a nie przy- Przesłuchanie aresztowanego 
chciał płacić rachunków za kosz- puszczał, J>y arystokrata nie chciał .ka13itana • Dłużyńskiego, osławio ­
towne suknie, które fona bez , je· płacić za suknie swei żony pod nego aresztowaniem rodziny Eisen­
go woli i wiedzy sprawiała. pozorem, że były one zamówione bergów, dało ciekawe rezultaty. 

bez jego woli i jego zezwolenia. Stwierdzono prawie na pewno, że 
Wolał dopuścić do sądowej Wreszcie zeznawał i mąt pani ~kapitan• nazywa sic; Bronisław 

rozprawy, na którą stawiło się Cathcart jako świadek. Oświadczył Florus, urodzony w Brodach, ab­
liczne towarzystwo londyńskie. on, że żona jego zawsze była solwent IV klasy szkoły ludowej. 
Przewodniczącv rozprawie sędzia przesadna; wydawało się jej, że Po odbyciu służby w marynarce 
starał się naioierw rozstrzygnąć bez dziesięciu czy dwudziestu to- austrjackiej i przewrocie politycz­
pytanie, czy dama z nalwyźszych alet w roku nie może pokazać sic; nym, zgłosił się do armji polskiej, 
sfer potrzebuje Istotnie tvlu toa- w towarzystwie. jako szeregowiec, a w krótkim 
let, co lady Cathcart, która na Zawsze sądziła, że wszyscy się czasie wypłynął jako siertant szta­
sali sądowej zjawiła się w zachwy- nią interesują i że ludzie nie ma- bowy: 
caiącej sukni i nader gustownym ją nic lepszego do roboty, jak ją ~iebawe1n: jednak zdezertero· 
kapeluszu, twierdził a, że mąż jej podziwiać i liczyć, ile razy była wał 1 podrobiwszy papiery na na­
w kwestii strojów był zawsze bar- w tei czy innej sukni. . zwisko legjonowego oficera por. 
dzo mało hojnym i że każdą suk- Było mu tego marnotrawstwa Krajewskiego, zgłosił się do XI 
nie. musiała u niego wprost wy- w końcu za dużo i oznajmił to- dyw. armji Hallera, gdzie został 
żebrać sobie luh wywalczyć . Ko- nie, że nie będzie łożył na zbyt przyjęty ~ wkrótce zamianowany 
bieta zaś należąca do jej sfery i w wielkie jej wydatki. Nie powstrzy- głównym intendentem. . 
jej towarzyskiej pozycji nie może mało to jej jednak od nowych za· Będąc na tern stanowisku, jak 
z dnia na dzień - i z tygodnia na kupów i od robienia długów u twierdzi, człowiekiem .honoru•, 
tydzień pokazywać sic; w tych sa- różnych dostawców. . zważał n~ uczciwość • tak dalece, 
mych sukniach w jednych i tych Sprawa zakończyła su: ugodą, że wsadził do. kryminału swego 
samych kołach; niezawodnie zna- na której mąż wyszedł stosunko- szefa, pułkowmka 9. 
jomi i znajome zaczęliby sie wo- wo nienajgorzej, ale kiedy żona Będą~ na urlopie w Warszawie. 
bee niej zachowywać chłodniei , odważy się sprawić sobie znowu poznał się tam z artystk11 kabare­
gdyby nie dorównywała im i prze- nową toaletę? Być może, że nie- tową .N. N„ z którą się otenił. 
stała ubierać się zbytkownie. „Czyż dłu~o, gdyż podobno kobiety Nie~awem jednak. małtona P?"' 
sądzi pani poważnie, że ilość to- prędko zapominają o nieprzyjem- częła się .puszczać i wreszcie 
alet nadaje człowiekowL wpływ i nych rzeczich. Natomiast przykład zt;>iegła z .tym tnecim• za gra-
znaczenie? - zapytał sędzia. - flegmatycznego arystokraty z nad nicę. . 
Czyż nie mogłaby pani zadowol- Tamizy mógłby mote wywrzeć ~rozp~czony, udał 11ę w po­
nić się kilku sukniami?" zgubny wpływ na licznych mętów szuk1wame za tonll, a ~ajechawszy 

Pani Cathcart uśmiechnęła się z nad Wisły, gdyby nie to, te do Budap~sztu, naciągnął tam 
lekko i odrzekła, że jest tego sa- wiedzą orii z góry, że małżonki posła .Pol~kiego, n ~ jakił cza 
mego zdania, lecz jest rzeczą ich niezawodnie poszłyby w ślady tam siedz~ał w areszci.e„ . . 
stwierdzoną, że na 1000 ludzi 999 pani Cathcart... W jakiś czas pó1nie1 zjawił si, _____________ "_ ... il'.!'____________ znowu w Polsce i pod nazwiskiem 

. Lecz .i pann=l Sta~k!11an_ó~na KATOWICE, 18 kwietnia. Kur. mar-

ni~ ustąp.iła, choć eksm1s1a 1eJ z ki polskiej w obroci~ bankowym wyno- Uieldv zagraniczne. ' Byne~ 'Yłókinnn1n DJ ~13\911. 
m~esz.kama była ~aznaczona !1a !Iii ilzl!liai 1.00-1.10 BERLIN, 18 kwietn ia. <A. W.\ Ant-

1 
. WARSZAWA, 18 kwietnia. (A. W.) 

wielki piątek. Pomeważ . p. mm. . . sterdam 11011 ,2, _ 11038,80, Bruksela CaJ!l podwóJny 140 cm. 1400 mk. za 1 

por. Witolda Grabowskiego z Od­
działu Il M. S. W. począł gra­
sować. 

spr. wewn. wyjechał do Łodzi, ap. WROCŁAW, ls kwietnia. (A.W.)- 251 R,8S - 2'i25,15, KonenhMa n187,25 - j metr, metkal-surówka 76 cm. 425 kre-
wicemin. Dunikowski udał się do Li- Przek11z na Warszawę 7.75. 6202,75, Medjolftn 150!:1~16f 2, Londyn tony druk. 70 cm 550, barchany białe 
manowej, przeto s.zły telefony i t.ele- ZU.RYCH, 18 kwietni•, (PA1). _ 1290,50 - 1~5,63, N. tork 291,63-292,37, 60 cm. 4~5.„b~rchany drukoJ'ane 400, 

'k t p 1 k ż „ Paryt 272fl'55,27:1?i,4c\, Zurych 5692,85- oxford b1ehzniany 80 cm. 525, madepo-
grarny ?a ws~ys1 ie .s rony. ~ s !•a Warszawa 0.14. 5707,15, Wiedeń 3,75 i pńł-5,79 i pól, !am Scheiblera 100 cm. 700. 
wreszete k1erowmk mimster1um . . Praga 580 2,,.._ ~· 75 
spraw wewnętrznych, pan Lenc, AMSTERDAM, t8 kwietnia. Marka 5 ' ~-- '• · j~ WARSZAWA, 18 kwietnia. (A. W.) 

kazał wstrzymać eksmis1·ę w chwili polska 0.07 I PAR"Z. 1- k . t • (A '") NI ,:,ukno czesankowe 140 cm. 480 - 500 
, . 1 , 8 w1e ma. . w. em- ! f.!r 10 000-11 ooo 400-450 '1r 8 OOO -

gdy kapitan Cz. przywiózł .. swoje PARYZ. 18 kYłletnla.-Marka poi- cy 5,~6, St. Ziedn. 10.72, Bel9ja .9'11'!.;5, 9,oco,'ro -'ii?ib gr. 7.~7P:x>, ·sukno 
meble do domu na Hortens11 7. ska 0.23. Anglia 47,4~ Włochy 58,75, ~zwa1car,a zgrzebne lekkie 5,0 o _ S/IXJ, lepsze 

Te meble leżą tam teraz na LONDYN 18 kwietnia -Marka pql- 209, Pra~a -170, Warszawa ,29. 5,000_-7,000, ciętkle 8,CX0-9,001, koce 

Pod órzu pod strażą · ' wełniane grubsze t00xl85-4,600, koce 
W • ska 16,107 czek, 17,107 gotówka za WIEDEŃ, 18 kwietnia. (A. W.) Na z wełny wielbłądziej t4;lx190-14.IXX). 

ftlea:wykłe morderstwo. funt. rynku walut nastąpiła 1.WJ:!ka marki 

1 W niemieckiej, w zwiazlrn z Wtadomośclą 
W drugi dzień świąt Wielkanoc- N. JORK, 18 kv.iletn a. - arszawa o zawarciu niemiecko-rosyjskie~o ukla-

nych bogata wieś Bieganów, gmi- onioo. du gospodarcze~o. Na rynku akcji 
ny Żyrardów, powiatu błońskiego, PRAGA 18 kwietnia. (PA1).-Mar- większe zainteresowanie papierami ban-

d · koweml, zresztą ruch o~raniczony. Mar-
zelektryzowana została wia oi;nośc1ą kl polskie 1.24 i pół-1.44 I póL Marka kl niem. 26,75, "funty 53900. franki fr. 
O zabójstwie jednego z gospoda- polska t.24 i pół - t.« i pół. 70\ dolary 7650, kor. czes. 153,25, War 
rzy tejże wsi 30-letniego Włady- . szawa 2,04-2,oą, liry 418, franki szw 
sława Gmurka. Jak ustaliło do- WIEDEN, 18 kwietnia. (PAT) Warsza- 148'1. 

chodzenie, Gmurek został zamor- wa 202.10-2.00.10 M11rkl polskie 202--
206 ZURYCH, 18 kwietnia. (A. W.) -

dowany przez licz.nych swych · · · Berlin 1,76, Paryż 47,80, Warszawa 
krewnych, również gospodarzy tej- BUDAPESZT, 18 kwietnla,-Mar- 0,14, N. Jork 5,14, Medjolan 28,10, Lon-
że wsi za swoje przekonania. ka polska 20.50-21.50 dyn 22,71, PrMa to,'55, Wiedeń O,Ofi4. 

WARSZAWA, 18 kwietnia. (A. W.) 
Ceny za 1 k~.! przędza kamS(arn 2 140 
-1.200, przędza bawełniane 1132-5,800, 
l11H-2,SOO, łybet MO, Vigogne 12-l:w>, 
bawełna amerykańska 1,810, wełna myta 
4,800, - brudna R50, 

Rynek włóki enoiczy zavrBDfnoy. 
HAVRE. 18 kwietnia. (A. W). O­

statnio notowano za 100 k~. wełny: 600, 
na maj-listopad 500 frankó'11, nao~ół 
usposobienie !\pokojne„ obroty nie­
znaczne. 

W tym charakterze przybył do 
Lwowa i urządził tu .kawałek• z 
Eisenbergami. Aresztowanych stra­
szył okropnemi przejściami jakie 
ich czekają w więzieniu warszaw­
skiem. Podczas aresztowania Flo­
rusa, znaleziono u niego w hotelu 
wielką ilość sukien damskich i 
bielizny, pochodzących z kradzie­
ży. Florus prawdopodobnie zosta­
nie odesłany do sądu w Warszawie. 

•s 

Xupujcie bilety skarbowe 
w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 

tahrałorjam magistra 
N. SZAC · 

t.6dt. Piotrkowska :ri. 
Aft A LIZY 

1ned1csn• (mocen U.4.) chew. 
itchn. (m)'dła, oliw„ I L d.) 
:"t tu VI u.z l3 XI!.tl. at-a 

inaczej. Wszak byłem sławą.„ - Nie wierzę także, że ziemia tytfi względem pud nawozu daje - Tak ... krzyczałem tO... Ale 

P d moje nazwisko jest znane na ta- sł~ kręci. więcej pożytku, niż sto najgenial- teraz W)'Znaję ci, it to wsz~tko raw a. chodzie.„ gdybym nie był ateistą„ - 1 w to także nie wierzysz?! niejszych prac naukowych. było kłamstwem! Jut tysiąc lat 
wyśmieliby mnłe. Galileusz na mękach krzyczał: .A :,tary przyjaciel siwiał, słucha- siedzi polski chłop na ziemi, a nie 

~ UmieraJ."'CY. spoglądał na swego jednak się kręcU- A ty.„ jąc tych słów, a umierający ciągnął nauczył się jeszcze orać... Nie 
" ał d lej· wierzę jeszcze!.. 

Umierał stary znakomity uczony. przyjaciela oczyma, w których ma- - Cóż z tego, te krzycz „. a : Tu umiera1·ącemu głos uwiązł 
· · ł lowało si*" cierpienie. Ja także przez całe życie krzy- - Nie wierzę także w sztukę! 

Przed agonją umiera1ący zawezwa p "'5 h ł kałe . k czałem a teraz - przed śmiercią Jeśli zachwycałem się nią czasem, w gardl~... Poczęła się agonja. 
do siebie swego najlepszego przy- - o nocac p a m, 1a • • t ł ł b · k B "ł • 

· k · d · k p ł d i'en' blu- twierdz„ coś innego. Być może, o ga. em z o ow1ąz u„. y em • 
jaciela, także starego i zna orni- z1ec o rzez ca y z "'5 1 z I ł * • • 
t . kł d ń ź "ł „b.l t "ł dy1 ·e iż Galileusz w obliczu śmiei;ci także przecież uczonym „ ac iwyca em Chowali' uczonego z w1·elką 
l!go uczonego, 1 rze o : m em, u m em, a g m w • . . . · i łgałem 

Pragnę przed śmiercią ulżyć czorem przychodził do domu, tom zmienił zdame. Są rzeczy, o któ- się U . . ··· dl ł ł pompą. A jakie piękne wieńce c-
me1· duszy Czy chcesz mnie wy- się modlił modlił A następnego rych uczeni za życia muszą krzy- mNie~a1ąc1emu otmk e~a g olsk. trzymał: 

? „. d · 6 ' bł ż • 'ł d t k cieć„. - łe w erzę .a . że, .1ż po s a L . . k" d 1 słuchać ma zn w u mem, g y2: a S . . flł literatura ·est na}ptękmejszą na • ummarzow1 nau 1 o ·o-
~ta~y przyjaciel. kiwnął _siwą trzeba było.:: Jeśli, jesteś u~onym _:ar&ifr!f~~~elww::~~~n • świecie i, ie Mickiewicz jE>st ge- legów•. 

~łową i przysunął s1~ do umiera- - to. blu:fm]l- . Wielu takich !11~ St . :-
1 

dsk,.. ł nialniejszy niż Szekspir... „Najznakomitszemu znawcy l·· 
Jącego. Ten rozpoczął: czenmków. pota1emnych cltrzek1an, af PlZYJ~ci po i:J_czy · . _ Wszak sam 0 tern tyle pi- teratury narodowej ort przyfociM 

- Przez całe życie kłamałem- znajduje się wśród ateistów. . - y, um~n~rz Znau - me sałeśt - pisarzy'. 
- Ty? Umierający zamilkł, aby zebrać w~erzysz w mą. apewne żar- T . Al d .Prawdziwemu przyjacielowi 

Stary przyj~ciel ze tdzi~ieniem myśli, le.cz P!> chwili tj~n11t ~alej: tu1esz? . . . . "uż -:;dn ak J;st. . este~ ~raz, o%il, ludu od Polskiego Stron nictwo Lu-
spojrz~ł s~emi wyblakłemi oczyma -:- ~ie_ wierzę„. Nie wierzę, - W obliczu_ śmierci si_; n!e ~ d(ugą \eń g'\vJstępuję od~ołuję dowego" . 
ia um1era1ącego. it ziemia 1est kulą. żartuje. Ja, luminarz nauki, Olf' tk ' Nad ~robem przemawiał pewien 

- Tak, ja... Po pierwsze, przez - Jakto?I Wszak tego nas w!erzę w nią. . N~11ka jes.t naj- wszys . 0 • . . . . wybitny działacz społeczny. 
całe życie udawałem ateistę„. uczy geografia. Pamiętasz: .Po- większym na świecie sztukmistrzem Um1era1ący począł JUż mówić - Zmarły do końca życi a -

- Tyś udawał?... Ty, którego dró!ni wrócili na to miejsce, od -: i me P.onadto! . qhcesz pomó- szeptem:. . . . mówił orator - był zacochany w 

wszyscy nazywali Mefistofelesem, któr«:go poczęli wędrówkę, lecz z wić. z ~wo~m przy1.ac1eleJ?, który I. ~ie w1~rzę ro:-v~1eż, że c~łop sztuce i nauce. Wierzył do o~tr · 

djabłem, szatanem?.. przeciwnej strony•. -c~a1~u1e się o . tysiąc wiorst od polski 1est. na1bardzie1 pra:ow~tym tniego tchnienia w potęgę gemusvt 
- Tak którego wszyscy na- - Tet mi dowódl Byt mote, c1eb1e'? Wspaniale. Raz, dwa, trzy! ze wszystkich chłopów kub ziem- ludowego, w moc chłopa polskiego .. 

tywali Mefistofelesem, dja~łP.m, sza- te podróżni byli pijani i zgubi~l Robi się!. Chcesz .się przeje~h31ć skiejt... . . • Kochajmy i wierzmy, jak on ką-
łanem, byłem głi:boko w1erutcym drogę. A być mote, że nłiłgah. w powozie bez kom? Zna~om1c1e. - . Ty me wierzysz?. Ty stary chał i wierzył ... 
r?:łowiekiem. Wszak podróżni i myśliwi - to ~az, dwa, trzy! Automobil. Ta: lud?w1ec... Ty ktoryś przez. ~ałe Wzruszenie nie pozwoltło dzia-

.. Dlaczegoś udawał? • najwięksi łgarze na świecie!.. kich sztuk, ile chcesz, nauka c1 życie krzyczał, że chłop polski 1est łaczowi mówić dalej. 
Umierający pokiwał głow'l. Stary przyjadel s!uchał i kiwał pokałe. ·~le nauka nie nakarmiła ge~iuszem, te wkrótce pokate 
I- •Nie mogłem postęponc! głową. doqd ani 1ednego głodnego. Pod świat1L„ L d 'Or. 

W dfUkq-ol • Głosu Polskiego". Piotrk.o wska -8fi. 


